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KliRJER WARSZAWSKI.

PV upomnienia.
Sebes: Lachow ski, w ydanie 

K a ę a ń  1 7 7 0 .

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

J W .  J e n e r a ł  R y c h t e r  p r z y b y ł  z ro d z in ą  

do W a r s z a w y  z  P e te r s b u rg a .

O n e g d a j  p o ża r  w s z c z ę ty  p o m ię d z y  d ro -  

bnenii i s t a r em  i d r e w n ia n e m i  d w o r k a m i , 'b y łb y  

obrócił w  p e r z y n ę  u licę  C h ło d n ą ,  lecz z w y k ły  

i sp ieszny  r a t u n e k  Po l ic j i  p o łąc zo n y  z n a d z w y -  

czajną go r l iw ośc ią  o k o l ic z n y c h  O b y w a t e l i ,  n ie -  

dopuścił  ro z sze rzy ć  s ię  ogn iow i .

P o m i ę d z y  p z y b y te m i  do na sze j  s to l icy  

pod róźńem i  , z n a jd u je  się  O b y w a t e l  G r e c k i  

J lm a n o g la  G r z e g o r z ,  m ie s zk a  w h o te lu  Po l­

skim.

Jeden  ż a a ś z y c h  Z n a k o m i ty c h  U r z ę d n i ­

ków sp row adz i ł  z d r b r  swoich  wczęści n a  w ł a ­

sny u ż y te k ,  wczęści n a  sprzedaż z n ac z n ą  ilość 

d r z e w a ;  k tó re  na  n a j ę t y m  placu nad  Veistą z ło ­

żył ,  polec iwszy s w e m u  k a m e r d y n e r o w i  s p r z e ­

danie iego.  W ła ś c ic ie l  p lacu  o d jec h a ł  n a  kil-  

ka dni z W a r s z a w y ,  k o rz y s ta j ą c  z  t e j  n i e o b e ­

cności iak iś  f i lu t ,  p r z y b r a w s z y  n a zw iz k o  k a .

m e r d y n e r a  p r z e j ą ł  o w e  drzew o,  ż tąd  r o z p o ­

c z n ie  się  sp raw a  k to  m a  szkodować c zy  w ła ­

śc ic ie l  placu c zy  d rzewa?

K a n c e la r ja  R e j e n t a  P o łc z y ń s k ie g o  p r z e ­

n i e s i o n ą  z o s t a ł a  pod N r ;  g a o  na  P odw a l in  

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .

W ie lk i e  w  czy teln ikach  s p ra w i ł  zadz i­

w ien ie  u m ie s zc z o n y  w doda tku  d o G a z e ty  W arsz :  

N r : i  62 pozew  Z d. 3 o W r z :  r :b : ż S ić d le c ,n ie  pod­

p i s a n y  n a w e t  p rzez  W o ź n e g o ,  z p o w o d u  n i e ­

d o rze cz n e j  iego  W k ażdym  względzie  o s n o w y  

i n ie w ła śc iw eg o  do G a z e t  podan ia .  S. 

N O W O Ś C I  Z A G H A N I C Z N E -  

G recja ,
W o ło sz c z y zn a  ciągle ie st t e a t r e m  m o r ­

dów i s p u s to s z en ia ,  fcuły k ra j  aż  do g r a n i c  S i e .  

d m io g ro d zk ic h  iuz  prawie  i e s t  p u s ty n ią ,  n ie p o ­

d o b n a  w y l ic z y ć  wszys tk ich  k tó r z y  w  p rzeciągu  

p ó ł  ro k u  u trac i l i  jjyc ie ,  n i e m a  o d ro b in y  ż iem i  

k r w i ą  h ie ż b ro ę z ę n e j ,  B i'k a re s t  lęka s ię  aby  

w  lada chw ile  o g n ie m  i m ie c z e m  n iezos ta ł  

z n i s z c z o n y .  T i i rćy  w szys tk ie  w ł a ­

snośc i  O b y w a te l s k ie  , a  w ła śc ic ie le  w  m i lc z e ­
n iu  znosić, m u s zą  u t ra tę  c a ły ch  m a ią tk ó w ,  bo 
ledno  s łowo albo n a j m n i e j s z y  0p o r  g ro z i  u t r a -  
tą  życia .  Z  ca łe j  W o ło s z c z y z n y  w y w o żą  r e -  
sżte  ży wności p rz e w id u ją c  b l izk^  w o jn ę  o d  s t r o ­
n y  R oss j i  a n a w e t  A u s t r j i .  M u z u ł m a n i e  n i e .  
cjicą zostawić  a ii i ie dnego  z i a r n a  zboża  , a b y
się  n iedosta ło  n i e p r z y j a c i e l o w i .  Z n o w u  w d z ie n  
św ią tec zny  o k r u t ń i c y  zam o rd o w al i  wie lu  G r e ­
ków , a c ia ła  ich w yrz uc i l i  n a  pastwę p sp m  i 
k ru k o m .  S u ł t a n  p rzez  h o w y  F i r m a n  ro ź k a z a ł  
a b y  w s z y s c y  C h rz e ś c ja n ie  bez ż adnego  w y ­
ją tk u  , bogaci  czy  ubodzy  riośili p rzep isany  o d ­
dz ie lny  u b ió r  z c za rn eg o  g rubego  sukna.  P o ­
przys ięg l i  T u rcy  iż w B u lga r j i  w s z y s tk ic h  w y -  
tn o rd u ją  C h r z e ś c j a n - — D o śz ła  w ia d o m o ść  iż 
G re c y  znow u  spali li  1^ o k rę tó w  T u r e c k ic h ,  do 

I D a rda i ie l lów  w p ły n ę ło  50  o k rę tów  ze z b o że h i  
J z ró żn y ch  s t ro n  p r ż y s ł a n e m —  A n g l i c y  n a  

W y sp a c h  Jo ń sk ic h  z ab r a l i  wszys tk ie  p o t r z e b y  
w o je n n e  k tó re  m i a ły  u z b ro ić  p o w s t a ń c ó w  Te* 
loponęzk ich ,  a n a w e t  n iedopuść i l i  p r z y b ić  do 
lądu t y m  G r e k o m  k to rż y  będąc m o c n o  ra n ie rU  
chc ie l i  s ię  leczyć,  W s z y s tk i e  lis ty  G re c k ie  
każą  r o z p ie c zę to w a e , s łow em  z ich s t r o n y  n i e ­
z m ie rn e j  p ow stańcy  d©ziiają p rz e sz k o d y —  S i ł a  
t n o r s k a  dziś  w a lcz ących  G re k ó w ,  k tó ra  iuż  ty ło  
k ro tn i e  p o k o n a ła  f ło t ty  T u r e c k ie ,  sk łada  s ię  z 
o k r ę tó w  będących w ła sn o śc ią  o s śb  p r y w a tn y c h -  
J ed en  doth h a n d lo w y  K 6i i ty r ) o t6w  u zb ro i ł  s w o ­
im  k o sz tem  5 0  o k rę tó w ,  m a j ą  G r e c y  130 o k r ę ­
t ó w  wie lk ich^ n a l e ż y c i e  u z b r o jo n y c h ,  i obsa-



dzonych biegłem! m a j t k a m i — Potwierdza się
wiadomość o zdrad l iw ym  obejściu się T u rk ó w  
w dobrowolnie oddanym  Klasztorze Sek. Sar- 
da r  Jordaki  ( k r e w n y  wodza) żeby niewpadt 
W ręce T u re c k ie ,  spali! się z całym swoim m a ­
ją tk iem , Przed poddaniem się owego Klasztor 
ru , G recy  zniszczyli wszystkie własności Bo-, 
jarów, nawet pozabijali kon ie ,-aby  się^ntestały 
zdobyczą srogich zwycięzców.

z  W iednia.
Cesarz zwołał stany G a licy jsk ie  na se jm  

m ający się rozpocząć we Lwowie d: i 5 b:m:a 
to ( iak  w liście zwołującym iest wyrażono]) 
dla ważnych pobudek tyczących się dobra po­
wszechnego. Poseł Ross: Hrabia Gołowkin ode­
brał przez gońca z Peterzburga w ażne  pap ie ­
ry  —  Podług wiadomości rozchodzących się 
w W iedniu, jeszcze wojska Rossy jskie nie  wkro­
czy ły  w granice Tureckie.  G łó w n a  kwatera 
Gwardji  Ross: iest w M ińska  gdzie N .  Cesarz 
A L E X A N D E R  miał  się znajdow ać

W R zym ie  ies tteraz młoda rąlętnia pa­
nienka nazwiskiem K ittorja  tak nadzwyczajnie 
ładna,  iż przechodzi wszelkie wyobrażenia jia 
kie  dotąd miano epiękności. Łączy w  sobie 
regularność starożytnych rysów przy najśwież­
szej  cerze. Spojrzenia iej tak są czarujące i 
zachwycające iż tysiące m łodz ieńców  tuż z o ­
stało ich urokiem podbitemi, W ie lu  a r ty s tó w  
chciało, te piękność wydać pędzlem lub dłutem, 
iecz żadna kopja niemoże wyrównać orygina­
łowi, Kunszt  najhi.eglejszych m istrzów  niczym 
iest p rzeciw  tej cudnej naturze , n a w e t  wiel­
ki Tordwalsen  zaczol robić popiersie tej pan ien­
ki i porzucił  rozpoczęte dzieło. Jeden tylko 
malarz Oberwek, na rozkaz Królewicza Bawar­
skiego chce koniecznie dokładny .wymalować 
ie j  p o r t r e t .

z  T a ry ia . 
Rzadki przykład ,  zdarzenie  ledwie t r a ­

fiające się w  przeciągu kilku w ie k ó w .  Król 
Angielsk i  znajduje się naziemi Francuzkiej  Dnia 
s5  W rześnia  przybył do Kale, witał  uprzejmie 
lut, l iczn ie  zgromadzony, wieczorem zna jdo ­
wał się na  Tea trze  gdzie orkiestra grała u lub io ­
ną pieśń Angie lską  God same the  k in g . N aza ­
ju trz  wyjechał  do L i l l e —  Dzienniki Paryzkie  
donoszą i i  druga eskadra Francuzka obserwa­
cy jną  w yp łyn ie  z Tulonu ku brzegom Grecji .

z  B ruxelli.
Kral Angielski spodziewany tu iest dnia 

spW rześn ia .  N ader  świetne czynią  przygoto­
w a n ia  ha  iego przyjęcie. Już tu  przybyli 
Hrabia L ondondery  i Xźe W elington, który 
Króla oprowadzać będzie po, miejscu gdzie się 
odbyła bitwą Waterloo — N a zjazd pięciu wiel­
kich M o n a rch ó w ' niektórzy przeznaczają  m ia .  
steczko Johanisberg  nad Renem.

z  L o n d yn u  j
Od wielu lat żyła tu staruszka odoso- . 

bnioną od świata, nieprzyjraująca ani  odwie- f 
dzająca sąsiadek, bawiąca się tylko w to w a rz y -  j 
s tw ie  ulubionej kotki. Potrzeby życia od przyno­
szących przed dom oknem kupowała, a dziewczy- ; 
lia z sąsiedztwa opatrywała ubożuchną staru- J  
szkę wodą. Jednego dnia gdysię dostukać n ie -  
mogła , wezwała pomocy Policji, otworzono 
dom i znaleziono właścicielkę zmarłą  na apople- ; 
x ją ,  a p rzynie j  kotkę i testament,  Króla ogło­
siła sw o im  sukcesorem który odziedziczy po­
zostałość w gotowiznie przeszło cztery miljony 
złł  poi: wynoszącą.

Król Angielski wczasie teraźniejszej po- 
droz’y  na ląd stały, p rzybra ł  sobie nazwisko 
Hrabiego L in e b u r g — G dy ten Monarcha przy- j 

, b y ł  do Jrlandji , pierwszy kamień na który \vstf- ł

p ił  wzięto do L o ży  wolno mularskiej w Dublinie 
gdzie będzie zach o w a n y  iako wieczna pam iąt­
ka —  VVielkie tu sprawia zadziwienie, iż Król 
rozkazał  aby w szystk ie  przysposobienia pozo­
sta łe  po iego Koronacji  pozostały n ie tykane ,  
gdyż w krotce podobnyż obrządek ma nastąpić. 
Ztąd urosły tysiączne wnioski.

z Krakowa.
R oboty  około mogiły  K ościusk i tak dale­

ko posunięto , że za rok ieżeli składki wystarczą, 
całe dzieło ukończonem zostanie— P e w n y  ubogi 
fabrykant Krakowski odebrał urzędową w ia d o ­
mość iż niespodzianie w Niem czech spadła n a -  
niego sukcesja przeszło 40 ,000 talarów w y n o ­
sząca— Założono w Krakowie fabrykę sz a lów ,  
chustek,  kamizelek,szlaków, w najprzedniejszych 
gatunkach, które iuź zaczynają się przedawać 
— (D a m y  Warszawskie i Polskie zapewne c h ę ­
tniej s troić się będą w Szale Krakowskie niż  T u ­
reckie i Perskie .)

D O N I E S I E N IA .
P rz y  ul icy  Miodowej w  domu pod N r  

4 8 s  są a konie wierzchowe do sprzedania ,  źy -  
czący widzieć ma udać się do M argrabiego t e ­
goż donui .

S k ib a  i  Uulkan mają zaszczyt donieść 
prześwietnej PuMiczosći, iż handel ich żela­
zny Jdotąd u trz y m y w a n y  na ulicy Senatorskiej  
pod N r ,  473 w domu Petyskusa przeniesionym 
został na Krakowskie Przedmf pod N r ,  440 
do domu W . Janasza.

T N :  Dziś Benefis P. W olskiego, Jutro 
podrugi raz nowa kom: N ie z g o d y  domowe , i 
O pera  K ról Łokietek.

PM : D nia  10 Paźdz: stopni ciepła ic ,  
d. 11, 12,


